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Aljanci ściągają należność.
Fala oporu w Niemczech. — Dalsze obsadzenia zagłębia Ruhry. — Nie ustąpią, aż zapłacą.

Powrót delegacji niemieckiej.
Berlin, 10 marca. Dr. Simons wrócił 

wczoraj wieczorem o godz. 7 z całą dele­
gacją z Londynu. Na poczdamskim dworcu 
kolejowym powitał go kanclerz rzeszy Feh- 
renbach, kilku wysokich urzędników i wiel­
ka rzesza ludu. Wznoszono okrzyki na 
cześć Simonsa, 2a jego „bohaterski4, opór 
w Londynie. Podobnych owacji Simons do­
znawał już w drodze, tak naprzykład w 
Elberfeld jako pierwszej stacji niemieckiej, 
przez koalicję jeszcze nie obsadzonej, gdzie 
powitał go pierwszy burmistrz i wielotysię­
czna rzesza ludu.

Niemcy wciąż jeszcze oszołomieni są wielkiem 
swojem dziełem .bohaterskiego" swego -.przenigdy" 
w Londynie, choć im się już woda za kołnierz leje. 
Oj, będzie tern gorszy „Katzenjammer", gdy otrzeź­
wieją.

Konfiskata ceł niemieckich i kon­
trola eksportu.

Berlin, 10 marca. Gazety berlińskie 
donoszą z Koblencji, źe oficerowie mocarstw 
Koalicji rozpoczęli od wczoraj ostrą kon­
trolę nad wszystkiemi transportami węglo­
wymi z obsadzonego przez koalicję zagłę­
bia Ruhry. Pojedyncze kopalnie zajęte sa 
przez oddziały wojska. — Z Londynu zaś 
donoszą, źe Lloyd George wydał do prze­
wodniczącego Komisji międzysojuszniczej 
dla Nadrenii rozkaz natychmiastowego ob­
łożenia aresztem wszystkich ceł niemiec­
kich. Prezydent Komisji dl» Nadrenji wy­
dał juź odpowiednie wskazówki dla orga­
nów mu poddanych. Alianci zabierałą 
wszystkie cła, które dotąd Niemcy ściągnęli.

Emigranci poczynają się zjeżdżać.
Berlin, 10 marca. Wczoraj rozpoczęły 

się transporty kolejowe emigrantów górno­
śląskich z Diemiec, uprawnionych do gło­
sowania. W ciągu dnia wczorajszego wy­
jechały z zajętego nrzez wo<ska koalicyjne 
Duisburgu dwa nociąni z emiorantami, jeden 
z Hambnrga, jeden z FranMnrtu n. M. i jeden 
z Berlina.

Chwile sowietów policzone.
Paryż, 1O marca. (Tel. wł.) Atak 

wojsk czerwonych na petersburską 
twierdze Kronsztadt, opanowaną 
przez zbuntowanych marynarzy i 
robotników, został krwawo odparty. 
Petersburg znajduje się jeszcze w

Zakaz przyjazdu na 0. SJąsk.
Katowice, 10-go marca. Z dniem dzisiejszym 

weszły w życie nowe przepisy Komisji międzysoj.. 
według których osobom, na G. Śląsku nie zamie­
szkałym lub nie mającym prawa głosowania, tylko 
w wyjątkowych wypadkach wolno na G. Śląsk 
przyjeżdżać. Dowóz i wywóz kołowców motoro­
wych i samochodów również jest zakazany.

Przyjazd deputowanych frarituskich 
na Górny Śląsk.

Paryż. (Pat) Pewna liczba deputowanych 
postanowiła wysłać na Górny Śląsk z pośród siebie 
delegację złożoną z 10 osób w celu zorientowania 
się na miejscu co do warunków, w jakich odbędzie 
się plebiscyt na Górnym Śląsku. Delegacja wyjedzie 
z Paryża 15-ao bm.

50 proc, nadwyżki za towary niemieckie
Londyn, 10 marca. W parlamencie angielskim 

oświadczył Bonar Law, że parlamentowi przedło­
żoną zostanie ustawa, według której na wszystkie 
towary, pochodzące z Niemiec, nałożone będzie cło 
w wysokości 50 proc. Projekt ustawy przedłożony 
będzie prawdopodobnie dopiero po świętach wiel­
kanocnych. - Tym sposobem rząd angielski unie­
możliwi Niemcom zbyt swoich towarów w Anglji.

Obsadzenie portu Hamborn.
Hamborn, 10 marca. (Te!. wł.) Wojska 

koalicyjne zajęty wczoraj także nadreński 
port węglowy miasta Hamborn i natychmiast 
rozpoczęty kontrolę wysyłanego z portu wę­
gla niemieckiego.

Okupacja i konfiskata trwać będą, 
aż zapłacą.

Londyn, 10 marca. (Tel. wł.) Wydano 
urzędowy komunikat, według którego oku­
pacja zagłębia Ruhrv, ściąganie ce! i t. d. 
trwać będzie tak długo, aż aljanci ściągną 
cała należność lub Niemcy zgodzą sięgną 
zapłatę.

Nieme? przychodzą do rozumu.
Londyn, 1O marca, (Tel. wł.) Fakt, że 

tak ambasadora niemieckiego w Londynie 
Sthamcra jak ambasadora Meyera w Pa­
ryżu powołano do Berlina, uważają tu za 
pewnik, że Niemcy usiSować będą znowu 
nawiązać zerwane rokowania. W korach 
rządowych wyrażają przekonanie, że am­
basadorowie wrócą z nowymi propozy­
cjami.

Berlin, 1O marca. (Tel. wł.) Dzisiaj w 
południe odbędzie sie narada gabinetu a 
popołudniu posiedzenie komisji dla spraw 
zagrań, parlamentu niemieckiego.

Wrocław, 10 marca. (Tel. wł.) Pierwszy po­
ciąg emigracyiny nr. 15 przybył do Wrocławia w 
nocy na czwartek. Na głównym dworcu kolejowym 
przywitały transport dźwięki kapeli. Emigrantów 
pode:mowano iadłem i napitkiem. Wygłoszono 
liczne mowy. (Oczywiście, że tego nigdy u hurra 
patriotów nie brak. Red.) O godz. 3 nad ranem 
pociąg ruszył dalei do Katowic. W krótkich od­
stępach czasu nadchodziły dalsze pociąg.

mocy bolszewików, ale rewolucja 
przeciw rządom sowieckim wzbiera 
jak burzliwe morze w całej Rosji. 
Każdej chwili nastąpić może oba­
lenie rządu sowietów.

Hiszpański prezes ministrów 
zamordowany.

Madryt, 10-go marca. Prezydent ministrów 
hiszpańskich Dato zamordowany został wczoraj 
w drodze powrotnej z gmachu parlamentu. Rada 
ministrów pod przewodnictwem króla, powierzyłu 
urząd prezesa ministrów tymczasowo ministrowi 
finansów Bugalialowi. Dato żąda w testamencie 
zwyczajnego pogrzebu bez żadnej okazałości, 
wyraża tylko życzenie, aby zwłoki jego owinięto w 
sztandar hiszpański.

Polacy amerykańscy na plebiscyt.
Warszawa. (Pat) Prasa Polskiego Związku 

Narodowego w Ameryce nadesłała 26,130 dolarów 
na Dlebi6cyt Górnośląski.

Przygotowania niemieckie 
do powstania.

Wydarzenia ostatnich dni potwierdzają nasze 
twierdzenia, że Niemcy z obawy przed wynikiem 
plebiscytu beda czynili wszystko, ażeby do plebis­
cytu nie donuścić. Zaczęli wiec na wielką ' skalę 
zakro;oną akcje, celem wywołania rozruchów i nie­
pokojów w kram. Onegdai podaliśmy szereg fak­
tów, potwierdzaiacych zbrodnicze plany niemieckie: 
Nanad na więzienie w Koźlu i uwolnienie 17 
uwiezionych, napady bojówek niemieckich w po­
wiecie kozielskim, w Bytomiu i szeregu innych 
miejscowości. Aresztowania i konfiskaty dokonane 
przez wojska francuskie w powiecie strzeleckim 
wskazują, źe Niemcy przygotowali sie do tei akcji 
aż do na'drobnieiszych szczegółów. Obecnie 
jesteśmy w możności podania dalszych szczegółów 
zbrodniczej działalności niemieckie’.
Rozbicie wieców polskich i napady na Potaków. 

’'n'”’at rvbnłckl: Gotoiów (Goltoow).
W niedziele. 6 marca br.. miał się tu odbyć 

polski wiec plebiscytowy. Niemcy przywieźli na 
wiec z Rybnika na trzech ciężarowych automobi­
lach kilkudziesięciu bojowców, uzbrojonych w kije, 
pałki gumowe i broń nalną. Natychmiast po nrzy- 
byciu do wsi, zaczęli Niemcy odraził terroryzować 
tutetozych mieszkańców. Ludność mieiscowa od­
parła jednak wszelkie ataki niemieckie, raniac 
przytem kilkunastu niemieckich napastników. Bandę 
wyrzucono wreszeto • ’

Rybnik. Po cdpa•'-■u. stosstriT|Wc.'ćw z Go- 
leiowa powrócili oni do Rybnika, gdzie się w tym 
czasie odbywało polskie przedstawienie teatralne. 
Niemcy udali sin na sale teatralną, gdzie były 
zgromadzone przeważnie kobiety i dzieci. Roz­
pędzili wiec z łatwością zebranych i urządzili po­
tem manifestację po całem mieście i pochody, w 
czasie których śpiewano narodowe pieśni nie­
mieckie. Polaków, których po drodze spotykano, 
atakował tłum w nieludzki sposób. Z ubolewaniem 
podnieść należy, źe miejscowy kontroler włoski 
nie okazał należytej sprężystości przy napadach na 
Polaków i prówokactoch niemieckicl

Powiat gliwicki: Poniszowice (Ponischowitz).
W niedziele. 6 marca br., zwołąpo tutai wiec 

plebiscytowy. Oberżysta do ostatniej chwili nie 
chciał oddać Polakom wynajętej sali, a miejscowy 
proboszcz ostrzegał Po’aków, ażeby nie brali udziału 
w wiecu. Mimo to ludność polska udała się tłumnie 
na wiec i zmusiła oberżystę do oddania sali. O 
tei samej porze odbył się niemiecki wiec, na który 
sprowadzono 50 stosstrupplerów. Z powodu iednak 
małej liczby uczestników wiec niemiecki sie nie 
odbył, a zebrani Niemcy rozsypali się po ulicach. 
Po skończonym wiecu polskim boiowcy niemieccy 
urządzili napad na Polaków i zaczęli do nich strze­
lać z rewolwerów. Zraniono jednego Polaka. Przy­
była policia plebiscytowa skonfiskowała 5 brow­
ningów i cztery węże gumowe, leden z boiowców 
niemieckich postrzelił się własnym rewolwerem, 
unadłszy na ziemię Ostatecznie wskutek zdecy­
dowanej postawy ludnbści polskiej stosstrupplerzy 
musieli opuścić wiec.

Powiat kozielski: Dzietów (Ozleiau).
W niedzielę, 6-qo marca przybyło tu koleją 

około 40 Polaków, aby odwiedzić krewnych i zna­
jomych. Gdy udali się gromadą w stronę Wronina, 
śpiewając polskie pieśni, przyaresztowała ich wszy­
stkich niemiecka policja plebiscytowa i odprowadziłą 
z powrotem na dworzec. Pociąg następny odjeżdżał 
dopiero za parę godzin. W tym czasie przybyły 3 
kompanje stosstrupplerów w szeregach pod do­
wództwem niemieckich oficerów i w obecności 
niemieckiej policji plebiscytowej bili Polaków.

Powiat raciborski: Kornica (Korniiz).
W sobotę 5-go marca rozbili 9tosstrupplerzy. 

niemieccy w Kórnicy wiec polski. Następnie rzucili 
się na stojący przed lokalem automobil polskiego 
Komitetu Plebiscytowego w Raciborzu i uprowadzili 
go razem z szoferem. Prawdopodobnie automobil 
pzewieziony został poza linię demarkacyjną. Kiero­
wnikami napadu byli urzędnik gospodarczy w 
majątku pana Dittrlcha nazwiskiem Ignatzi i niejaki 
Olewania.
Powiat tamogftrski: Tarnowskie Góry (Tarnowłtz).

W niedzielę, 6-go marca miał się odbyć na sali 
„Volksheim" polski wiec plebiscytowy. Na trzy 
godzinv przedtem odbywał się w tciże sali v-i<j



^©•niecki. Po skoftczemu swego w-ecu Niemcy nie 
jpróżnili sali, lecz czekali na wiec Dolski. Gdy 
tylko wiec polski sie zaczai, policjant komunalny 
Sntodry) Brzezina. znanv kierownik i organizator 
niemieckiej boiówki, dał Niemcom znak na piszczałce. 
Na znak ten zebrani stosstrunnlerzy rzucili sie na 
Polaków i wiec rozbili. Oburzony tłum no zebraniu 
obił pewnego Niemca, koleiarza, na ulicy za lego 
występowanie przeciw Polsce i za jego uczestnictwo 
w napadzie na polski wiec.

Katowice.
W poniedziałek. 7-go marca po południu 

odbywał się polski wlec w Katowicach. Wiec ten 
musiano zakończyć przedwcześnie, ponieważ spro­
wadzeni stosstrupplerzy zgromadzili się na trzech 
ulicach prowadzących do komisariatu polskiego i 
zamierzali wiec rozbić, a równocześnie zniszczyć 
polski komisariat Woiska francuskie opanowały 
sytuacje, obsadziły komisarjat, przez co uniemożliwiły 
planowany napad.

Obok dworca stały w tym czasie trzy niemieckie 
automobile, które miały przewieść 60 stosstrupplerów 
niemieckich do Pszczyny, by wywołać zaburzenia. 
Wojska francuskie zapobiegły jednak4emu i zaopie­
kowały się znajdującymi się w autach stosstrupple- 
rami.
Sensacyjne odkrycia w sprawie działalności bojó­

wek niemieckich w Bytomiu.
W związku z działalnością stosstruplerów nie­

mieckich w Bytomiu w niedziele 6 marca br. mo­
żemy podać następujące szczegóły, stwierdzające, 
że cały ten nieudany zresztą napad był z góry 
unlanowany i pozostałe w związku z przygotowa­
niami niemieckiemi. celem uniemożliwienia plebiscytu 
przez wywołanie niepokojów.

Napad stosstrupolerów na wiec Górnośląskiej 
Partii Ludowej w sali koncertowej odbył się przy 
czynnym udziale policji komunalnej i niemieckich 
urzędników policji plebiscytowej. 1 tak rozpoznano 
między napastnikami urzędnika modrej 
(komunalnej) policji Weihraucha. który w 
cywilnem przebraniu brał w napadzie kierowniczy 
udział.

Wśród napastników stwierdzono obecność żoł­
nierzy dawnego korpusu „Aulocka", znanego ze 
swych okrucieństw w czasie zamachu Kappa i żoł­
nierzy z dawnej armji bałtyckiej pod kierownictwem 
swych oficerów.

Na rogu ulicy Gimnazjalnej i Hohenzollernów 
stało niemieckie auto, w którem znajdowali się ofi­
cerowie niemieccy, kierujący niemiecką organizacją 
bojową (Kampforganisation). W napadzie brał udział 
kapitan Klingmueiler, który tu przebywa jako po­
dróżujący kupiec win, w rzeczywistości zaś należy 
do sztabu niemieckiej organizacji wojskowej. On 
to zdał znajdującym się w automobilu oficerom 
meldunek z napadu na wiec w sali koncertowej.

inżynier Weber, mieszkający w Bytomiu, plac 
Franciszka Józefa 1. 4, organizował dla urządzenia 
napadu bojówkę i ściągnął ją w sile 150 ludzi 
z Borsigwerku (powiat zabrski). W jego mieszka­
niu zbierali się zranieni w czasie napadu na wiec 
w sali koncertowej stosstrupplerzy i tutaj zostali 
opatrywani. Inżynier Weber jest znany jako nie­
miecki organizator bojowy. Dodać należy, że po­
rucznik Fels został w czasie napadu niedzielnego 
niemieckich bojówek aresztowany, zdołał jednak, 
jakkolwiek ciężko pobity, umknąć.

Wszystkie powyższe fakty dowodzą, że inamy 
do czynienia z zorganizowaną akcją niemiecką, któ­
rej celem jest wywołanie zamieszek i uniemożliwie­
nie przez to plebiscytu. Równocześnie prowadzą 
akcję zaczepną we wszystkich częściach terenu ple­
biscytowego. Na szczęście udało się dotychczas 
zarówno wojskom koalicyjnym jak i naszej lud-

HENRYK SIENKIEWICZ.

Obrona Częstochowy.
’(a«g dalsiy.J

Wi kilka <ftii później, wieść gruchnęła po obo- 
de szwedzkim, że kopacze znaleźli przechod pod­
ziemny .idący pod sam kościół i klasztor,, i źe jak 
jenerał zechce, wysadzi całą twierdzę w powietrze.

Rado'ć niezmierna ogarnęła znużonych mroza­
mi, głodem i bezowocną pracą szwedzkich żoł­
nierzy.

Okrzyki: „Marny Częstochowę i.„ .Wysadzimy 
ten kurniki" — przebiegały z ust do ust. Rozpoczęły 
się uczty i pijatyka.

.Wrzeszczuwieź był wszędzie, zachęcał żołnie­
rzy, potwierdzał sto razy dziennie wieść o znalezie­
niu przechodu, podniecał uczty i hula tyki.

Echa tej radości doszły nakoniec i do Często­
chowy. Wiadomość o minach, już założonych i go­
towych do wybuchu, rozbiegła się z szybkością bły­
skawicy z jednego końca wałów na drugi. Najod­
ważniejsi nawet ziękii się. Niewiasty z płaczem po­
częły obiegać mieszkanie przeora, wyciągać ku nie­
mu dzieci, gdy ukazywał się na chwilę i wołać:

— Nie gub niewinnych!... krew ich spaduie 
na dębie!...

Im kto większym był tchórzem, z tem większą 
odwagą nacierał teraz na księdza Kordeckiego, aby 
nie narażał na zgubę świętego miejsca, stolicy Naj­
świętszej Panny.

Nastały tak ciężkie chwile t tak bolesne dla 
tego bohatera w habicie, jakich nigdy dotąd nie by- 
wato. Szwedzi zaniechali szturmów, aby tem dowo­
dnie; okazać oblężonym, że już nie potrzebują ni 
kul. ni armat, dość im łedua nitkę prochowa zana- 

noscf svtuac«e opanować. Obow'>zk!em Komisłi 
Koalicvlnei iest przedsięwziąć energiczne kroki, ce­
lem stłumienia dalszych oróh niemieckich zama­
chów. Ludność nasza sama n’e obaw:a się ponn°- 
bienia. praonie jednak snokohi. Dhteoo oczekuje 
energicznych zarządzeń Komisji Koalicyjnej.

Olbrzymia wionę polskie 9 ^rny Slask.
Nieorzerwaną rzeką płyną do nas rezolucje ol­

brzymich, manifestacyjnych wieców górnośl.isrch z 
Polski. Oto zb:era się przeważnie lud polski rol­
niczy po workach i jednogłośnie przy burzy oklas­
ków przyjmuje rezolucje braterstwa, czci i hołdu 
dla O. SląM-a.

Przysy'ają ram setki, tysiące podoisów 'nie­
wprawnych, sp-acowaną ręką rolnika skreślonych. 
Wi je z nich moc nieprzeparta i cicha przysięga: 
„Sla~'-a nie damy!"

W ortatnich dnach otrzymałamy rezolucje wie­
ców z następujących miejscowość5: Krzywcza nad 
Sanem (Ma’o"ol k°). Uście Silne (Małopolska), Ja­
dowom, Janowice (Małopolska). Piotrowice (z'emia 
Oświęcimska), rm!na Ostrowsko, oarafja Między­
brodzi*:  ("ow. B dski — Matopolska), Regulice (po­
wiat Kr a-ows’’') narada S'czvrzvca (Małopolska), 
gmira LinTci Wielka /Małopolska), Nilczyce, Jał- 
wlegi, N|kłowsce i Putistvcze, naczelnicy gmin do- 
wiatów: Podgórskiego i M!ejecki-go (Matopolska). 
gmina Kiczów, gm:na W“ckowice, gnrm Rybna 
(Va'o*ol r'a), gmina Ka-b’dt''w’ce (Małopolska), 12 
wsi ra-afji Dyfaoowo. naczeln:cy gmin powiatu Li­
manowskiego (Mato^olsk-), mieszkańcy czterech 
wsi ra-arji Majdan S:eniawski (pow. Jarosław 
Ma’' -ols! a). Prczołtowlce.

W z-’stkie te rezolucje sk‘a?a'ą hołd powstań­
com i bojownikom o wolność Siąska, wzywają Sejm 
i Rząd polski do obrony śląskiej ludności przed 
giwa'tsm i przemocą oraz zawierają ślubowanie zło­
żenia w obronie Siąska swojej krwi i swego mienia.

Niechże te słowa serdeczne i fen zew gorący 
braci ”avych z zi sztucznej obecnej granicy, bę­
dzie nam. nomocą i otuchą w dniu walki niekrwawej, 
w dniu plebiscytu!

Powiat gliwicki.
27. lutego odbvło się w -nwieele gliwickim 6 

wieców w «n!ej«cowośc:ach: Wisznica, Wi”<nwicz- 
U. Ra'lun:a. Sieroty, Przy®•:«wice, Koty W :sołc. 
Wszystkie im‘a‘y przeb-eg zadawalający i spokoj­
ny a skończyły sic entuzjastycznie.

Powiat bytomski.
Odbyły się tu 27. lutego wiece w Orzegowje, 

Brzezinach, Cbropaczo.wie, Br/ozowjcach, Klienta. 
Frydenshucie, Ró/barku, Goduli, Bobrku, Wielkiej 
Dąbrówce, Brmarkhucie. Zatem odbyły się zebra­
nia ,-a-ządów towarzystw: w Piekarach (zarządy 27 
towarzystw), Szombierkach, Chebziu, Karbju, Ein- 
trachthucie, w Bob-ku, w Łagiewnikach, Lbinach, 
Swiętoc’’’r»wicach. W Miechowica-h' odbył się wiec 
kobiet. W zystkie wiece odznaczały się ogromną 
ilością uczcstn:’-ów, a mianowicie od tysiąca do Czte­
rech tysięcy. W;zędz!c uchwalono protesty przeci­
wko emigrantom, które wystano do Opola.

Powiat pszczyński.
Odbyły się tu 27. lutego wiece polskie: Cwi- 

klice, Stara W eś. Bzje Górne i Dolne, Golasowice, 
Czamokowice, Kobier, Ligota, Goczałkowice, Sze­
roka, Ornontowice, ImieTn. Prócz tego odbyły się 
zebrania w miejscowościach: Biasowice. Wesoła, 
Czarków, Kryry, Mizerów, Grzawa, W Ikowyje, 
Miedźna, P a>ek. Studzienice, l-nkowfce, Górne Ła­
ziska, Chełm, Piotrowice. Wszędzie wiece miały 
charakter podniosły i przeszły spokojnie. Zapro­

lić. Przerażenie więc rosło w klasztorze. W czasie 
głuchych nocy, niektórym najtchórzliwszym wyda­
wało się, że słyszą już pod ziemią jakieś szmery, 
jakieś ruchy, że Szweda są już pod samym klaszto­
rem. Upad’a wreszcie na duchu i znaczna część za­
konników. Ci. z ojcem Stradomskim na czele, tidilj 
się do przeora, by niezwłocznie rokowania o podda­
nie się rozpoczął. Z nimi razem poszło kilku żoł­
nierzy i kilku szlachty.

Wówczas ksiądz Kordecki wyszedł na podwó­
rze, a gdy tłum otoczył go ściśniętem kołem, tak 
mówić począł:

— Zali nie przysięgliśmy sobie, źe do ostatniej 
kropli krwi bronić świętego przybytku będziemy? 
Zaprawdę, powiadam wam, jeżeli prochy nas wyrzu­
cą, to tylko liche ća‘a nasze, tylko doczesne zwło­
ki opadną z powrotem na ziemię, a dusze już nie 
wrócą...

Niebo otworzy się nad niemi, i tam wcj;dą 
w wesele, w szczęśliwość, jako morze bez granic. 
Tam Jezus Chrystus je przyjmic i ta Matka Naj­
świętsza, i .Wyjdzie przeciw niclł, a one jako pszczo­
ły złote siędą na Jej płaszczu i w światłości się za­
nurzy i w oblicze Boga patrzeć będą...

Tu, jakby blask tej światłości zaświtał na twa­
rzy jego, oczy natchnione wzniósł w górę i mówił 
dalej z powag*  « spokojem zaziemskjm:

— Panic, który światami rządzisz, Ty patrzysz 
w serce 'moje i wiesz, źe nie kłamię ludowi temu, 
mówiąc, iż gdybym własnej szczęśliwości tylko pra­
gnął, tedybym ręce wyciągnął kuTobiw i ».oła®Ym 
z głębi duszy mojej: „Panie, spraw, aby te prochy 
były,aby wybuchły, bo w takiej śmierci iest odku­
pienie win i grzechów, bo jest odpoczynek wieczny, 
a sługa Twój znużeni i ppracowan już bardzo. I któż­
by nie chciał takiej nagrody za śmierć bez męki, 
iako waienie oka krótka, iako błys awłca na nie­

testowały jeszcze przeciwko równoczesnemu "to- 
sowa iu cm grantów rady gm nnc w Zgonili, Wio*  
szcz"cach, Kr'»lówc: i Zazdrości.

Pi" iat łublkifccki stwierdzi ąwoią polskość.
W niedz elę 6. marca odbyło się w powiecią 

lublinieckim 18 wieców polskich, mianowicie: w sa­
rn vm Lublińcu i w gminach: Bziniec Stary (Bzinitz), 
Si ra’ów tSclueraka-), Klekotna (Charlottenthałk 
W dżina (Wend n), Zborowskie (Borowski), Ciisni 
(Cziasnau), Pawonkó'” (Pawonkau), Pludry 
(Pluder - Petershof), Wielkie Łagiewniki (Grosą 
Łagiewnik), Miłe Łagiewniki (Klein Łagiewnik), 
D-a*in,  Hadra. K lina (KaTna), Karbułtowice (Kar- 
bi’ltow'itz). Solanka, Brusjek (Bruscbiek), Koclidccf 
(K^chtschuetz), Wszystkie wiece odbyły s;ę wspa­
niale. Prała w nich udział prawie cała ludność tycli 
gmin. W niektórych m ej^cach, gdzie stosstrupplerzy 
niem eccy poważyli się im przeszkadzać, dino im w 
sposób tak dobitny do zrozumienia, że nic mająi 
tam co robić, że czemprędzej w nogach szukali 
ratunku.

Przyjazd pociągów z emigrantami 
na Górny Śląsk!

Począwszy od 10-go marca zaczną przybywać 
codziennie na G. Śląsk z głębi Niemiec pociągi 
z emigrantami. Pociągi przybywać będą częściowo 
z Wrocławia przez Opole, albo Kluczborek. częścio­
wo zaś z Nysy przez Głubczyce, Koźle lub Opole. 
Dyrekcja kolejowa katowicka zorganizowała na 
terenie plebiscytowym 9 odrębnych linii kolejowych, 
po których kursować będą te pociągi z emigran­
tami, w krótkich odstępach czasu.

Linie te są:
1. Wrocław — Opole — Kędzierzyn — Gliwice — 

Katowice.
2. Nysa — Niem. Racławice — Głogówek, Koźle - 

Kędzierzyn, Gliwice—Katowice.
3. Wrocław—Opole—Wielkie Strzelce — Pysko­

wice—Bytom—Katowice.
4. Wrocław — Kluczborek — Lubliniec — Tar­

nowskie Góry—Bytom—Katowice.
5. Nysa - • Niem. Racławice — Głubczyce — Ra­

cibórz — Nędza Rybnik — Orzesze — Miko­
łów—Katowice.

6. Wrocław—Opole — Wusowska — Tarnowskie 
Góry—Bytom—Katowice.

7. Wrocław — Kluczborek — Wosowska — Tar­
nowskie Góry -Bytom -Katowice.

8. Nysa - Komprachcice - Opole - Wielkie
Strzelce Pyskowice • Bytom Król.
Huta—Katowice.

9. Wrocław — Popielów—(pow.opolski)Opole — 
Kędzierzyn—Gliwice—Katowice.

Dla powiadomienia komitetów gminnych, które 
niaią zająć się rozmieszczaniem po kwaterach emi­
grantów polskich, podąiemy poniżej cza3 przyjazdu 
pociągu do naiważnie’szvch stacji w dniu 10-go 
marca, gdyż potem pociągi nadchodzić będą prawie 
regularnie o tym samym czasie z pomnożeniem ich 
liczbv w ostatnich dniach przed plebiscytem.

Dnia 10-go marca przybędzie na G. Śląsk 16 
pociągów.

1 pociąg Nr. 7 z Wrocławia przez Opole—Kę­
dzierzyn — Gliwice do Katowic. Przybywa do Ka­
towic o 9S2. •

2 pociąg Nr. 3 z Wrocławia przez Opole—Wo­
sowska—Tarnowskie Góry —Bytom. Do Katowic 
przyjeżdża o 12*A

3 pociąg Nr. 9 z Nysy do Katowic. Do Kato­
wic przyjeżdża o 12*5.

4 pociąg Nr. U z Wrocławia przez Kluczborek 
—Lubliniec—Bytom. Do Katowic przyjeżdża o 225.

5 pociąg Nr. 13 z Wrocławia przez Kluczborek 

bie przem jającą, po której wieczność niezmienna, 
szczęście n eprz?b-ane, radość bez końca!...

Lecz Ty mi kaza'eś strzedz przybytku Twego, 
więc mi odejść nje wolno; Tyś mnie na straży po­
stawił, więc wlałeś we innie moc Twoją, i wiem 
to. Panie, i wfdzęi, i czuję, że choćby złość nieprzy­
jacielska aż pod ów kośćó! ditarta, choćby wszyst­
kie prochy i niszczące saletry pod n:m złożono, dość- 
by mi było je przeżegnać, ażeby nie wybuchły...

Tu zwrócił się do zgromadzonych i tak mó­
wił dalej:

— Bóg mi dał tę moc, lecz wy zdejmcie strach 
z serc waszych! Duch mój przenika z!em£ę i powia­
da wam: Kłamią nieprzyjaciele wisi i niema pro­
chowych smoków pod kościołem!... Wv, indzie trwo­
żliwych serc, wy, w których przestrach w arę po- 
tlitmiŁ nie zasłużyliście na to. by dziś jeszcze weisć 
do królestwa łaski i odiocznienia, więc nie masz 
prochów pod storami waszemi! Bóg ęhce ocalić ten 
przybytek, aby jako arka Noego, unosił się nad po­
topem klęsk i niedoli, więc po raz trzeci, w imię 
Boga powiadam wam: niemasz prochów pod ko­
ściołem! A gdy w Jego imieniu mówię, Irto bę­
dzie śmiał mi przeczyć, kto wątpić jeszcze się od­
waży?...

To rzekiszy, umilkł i patrzył na tłum zakonni­
ków, szlachty i żołnierzy. Lecz tak była niezachwia­
na wia-a, pewność i a i ta w jego głosie, że oni mil­
czeli także i nikt nie wystąpił.

Przeciwnie, otucha zaczęła wstępow-ać, w serca, 
aż nakoniec Marcin rzeki:

— Bądź pochwalone imię Pańskie!... Od trzech 
dni mówią, iż mogą fortecę wysadzić, czemuż nie 
wysadzają?

— Chwa’a Najświętszej Pannie! Czemu nie wy? 
sadzają? — powtórzyło kilkanaście głosów.

(Ciąg dalszy, nąstaoi.)



-Wosow^ką—fafttowslfie Góry. Do Katowic przy- 
Teźdźa o 552.

f- pociąg Nr. 15 z Wrocławia przez Opole — 
tf. Strzelce—Bytom. Do Katowic przybywa o 8”.

7 oociag Nr. 19 z Nysy przez Racibórz—Ryb­
nik -Mikołów. Do Katowic przyjeżdża o 9'4

8 pociąg Nr. 33 z Wrocławia—Opole—Kędzie­
rzyn—Gliwice. Do Katowic przyjeżdża o 4».

o pociąg Nr. 25 z Nysy przez Racibórz—Ryb­
nik—Mikołów. Do Katowic przyjeżdża o 4’2.

10 pociąg Nr. 29 z Nysy na Racibórz—Rybnik 
Mikołów. Do Katowic przyjeżdża o 622.

11 pociąg Nr. 5 z Nysy przez Kędzierzyn do 
Katowic. Przyjeżdża o 9’5.

12 pociąg Nr. 17 z Wrocławia na Opole—Kę­
dzierzyn—Gliwice. Do Katowic przyjeżdża o, P‘.

13 pociąg Nr. i z Wrocławia przez Kluczborek 
—Lubliniec- Tam. Góry- Bytom. Do Katowic przy­
jeżdża O 10*3,

14 pociąg Nr. 21 z Wrocławia na Opole-Wo- 
sówka - Tarnowskie Góry — Bytom. Do Katowic 
przyjeżdża o 325.

15 pociąg Nr. 27 z Wrocławia na Popielów— 
Opole - Wosowską- Tarnowskie Góry—Bytom. Do 
Katowic przyjeżdża o 2* 2.

16 pociąg Nr. 31 z Nysy przez Komprachcice— 
Opole—W. Strzelce -Pyskowice—Bytom. Do Kato­
wic przyjeżdża o 12?7.

Uwaga: Odnośnie do wszystkich pociągów 
zaznaczyć należy, źe zatrzymują się one na każdej 
stacji, wyliczając przystanki nie przytoczyliśmy 
wszystkich, gdyż zajęłoby to za wiele miejsca. Ko­
mitety gminne z łatwością wyliczyć sobie mogą 
czas przyjazdu pociągu na ich stację, gdy obliczą 
sobie odległość najbliższej stacji przez nas w roz­
kładzie podanej od ich własnej stacji.

Z rozkładu pociągów widzimy, że wszystkie 
wpuszczane są z Wrocławia albo Nysy, tudzież, 
że wszystkie dojeżdżają do Katowic, iako do stacji 
końcowei. — Pociągi przyjeżdżają do Katowic w 
ciągu dnia, nodkreślone •liczby oznaczają, żo 
pociąg przyjeżdża wieczorem.

Odkrycie ogromnej ilości 
broni niemieckiej.

Dnia 7-go marca przed południem urzą­
dzono rewizje w piwnicy oberży hutnicze! 
(właściciel Bdhmert) w Frydenshucie i zna­
leziono tam wielką ilość broni, która była 
zamurowana, i tak i

70 wałków dynamitu, to metrów lon­
tu, 1 cię±ki karabin maszynowy, jeden 
lekki karabin maszynowy, 2 karabiny, 
74 naboii do tychże karabinów, 3413 
naboji do karabinów 08, jakoteż 
różne części do broni, jak rakiety świe­
tlane, paski do naboji, różne części re­
zerwowe itd.

W Dobrodzieniu w powiecie lubliniec- 
kim urządzono rewizję w wadze miejskiej 
1 znaleziono tam: 2 karabiny maszynowe, 
9 karabinów zwykłych i kilka tysięcy na­
boji.

——O------

Niemcy z bojażni obiecują parce­
lację ziemi na Górnym Śląsku.

Wczorajsze gazety niemieckie na komendę Ur­
banka donoszą o zamiarze niemieckich magnatów 
pa-cebcji ziemi na G Śląsku. Krzyki gazet niemiec­
kich dadzą się słreścić w następujących punktach:

1) Komisja M.:ędzyso>usznjcza powinna zabronić 
uświadamiać lud górnośląski o polskiej reformie 
rolnej.

2) Jeżeli Górnoślązacy będą glosować za Niem- 
camfi i G. Śląsk rzeczywiście pozostanie przy N iem- 
czecb. wtedy zaeznie się parcelacja.

W imię dobrego przykładu ks. Hohcnlohe ofia­
ro wy w uje na parcelację 4 tysiące morgów. Krzyk 
gazet iiienfeckich jest nam zunelnie zrozumiały, ma­
gnaci niemieccy dobrze wiedzą, że gdy G. Śląsk 
zostanie połączony z Polską, będą tnusieli oddać 
ziemię, którą rząd pruski zabrał ludowi górnoślą­
skiemu. I to nie 4 tysiące morgów, ale każdemu 
magnatowi według polskiej reformy rolnej zostanie 
160 hektarów, reszta pójdzie pod parcelację. To też 
chcąc pociągnąć do siebie Górnoślązaków i chcąc 
przywrócić mu dla siebie opiekę rządu pruskiego, 
któryby później pokazał Górnoślązakom bat, a nie 
ziemię, dzisiaj obiecuią parcelować a nawet hojnie 
dają dzisiaj, jak ks. Hohenlohe 4 tysiące morgów.

Skromnie magnaci niemieccy obiecują, chociaż 
jesteśmy przekonani, żc obietnic swoich nigdyby nie 
dotrzymali. Jeżeli bowiem przysięga cesarza sze­
ląga nie warta, jak o tem mówił Bjsmark, ileż więc 
warta obietnica magnata niemieckiego.

Za kulisami parffi komunistyczne! 
Górnego Siąska.

jak się dowiadujemy ze źródła niemieckiego 
(pisze o tem „Der Obcrschlesische Kurier" nr. 54) 
w pa-tji komunistycznej na Górnym Śląsku dzieją 
się rozma'te nadużycia i oszustwa, tak, że człon­
kowie zarzucają sobie wzajemnie przekupstwo. Nad­
użycia w partji doszły do tego stopnia, że robotnicy 
wystosowali skargę do centrali partji komunisty­
cznej w Berlinie, a kiedy to nie pomogło, wyfdali 

wiadczeme zamieszczone w „Fręjheit", z które­

go ?owiad<i|>mv się, ze wicie tutiKcłonarfuszow ko- 
muni‘t'C?nej '-art!i górnośląskiej nręcuj? za pienią­
dze Rocii sowieckiej, źe kręcą sle w niej rozmaici 
„urzędnicy", którzy biorą rlenfektze a nic wcale 
nie robią. Jeanem słowem jak brzmi das»ownv u- 
stęp z tewi listu w „lekkomyślny sno9Ób trwoni 
się tu na Górnym Śląsku bez żadnego poczucia od­
powiedz’alro«ci pieniądze rosyjskiego proletariatu, 
który głoduje i marznie".

Z Polski.
Polska a plebiscyt górnośląski.

Z Polski otrzymujemy coraz to nowe wiadomości 
o ofiarach obywateli polskich na rzecz Górnego 
Slaska. W Województwie Białostockiem utworzony 
został Komitet Plebiscytowy, który zebrał kilkaset 
tysięcy marek. Tak samo sejmik Ziemi Łomżyńskiej 
utworzył Komitet Plebiscytowy i rozwinął bardzo 
owocną pracę na rzecz Górnego Siąska. Proboszcz 
parafii Góry Wysokie, ks. H. Cieślakowski donosi 
nam, że jego parafia złożyła na plebiscyt górnośląski 
15 i oół tysiąca marek, a zarazem wszyscy Jego 
parafianie przysyłają słowa otuchy dla ludu górno­
śląskiego.

Rokowania w Rydze.
„Rzeczpospolita" donosi z Rygi pod datą 8 bm.; 

Wczorajsze drugie posiedzenie Komisji Redakcyjnej 
było poświęcone sprawie zwrotu zabytków. Pozo- 
slało one jednak bez wyniku, ponieważ delegacja 
rosyjska, a w szczególności Jotfe, wciąż stawia 
trudności. Toczono dłuższą, jałową zresztą dyskusję. 
Delegacla polska nie odsteouie od swoich żądań.

Przegląd polityczny.
Obywatele niemieccy lokują swoje pieniądze 

w bankach zagranicznych.
Wielkie wrażenie wywarła w Niemczech kon­

ferencja londyńska. Obywatele niemieccy wysyłają 
swoje pieniądze za granicę, aby je tam ulokować. 
Dla pewności składają pieniądze na konto obywateli 
państw neutralnych, w obawie przed konfiskata ze 
strony koalicji.

Przymus gospodarczy przeciw Niemcom.
Gospodarcze zarządzenia przymusowe, które 

polegają na utworzeniu granicy celnej na prawym 
brzegu Renu i na zajęciu cel niemieckich, wejdą 
natychiniaśi w życie, skoro tylko zostaną ukończone 
przygotowania. Pobór opłaty od cenv sprzedaży 
towarów niemieckich, przeznaczonych dla państw 
Sprzymierzonych, będzie przeprowadzony natych­
miast po uchwaleniu odpowiedniej uchwały przez 
parlamenty Anglji, Belgii i Francji.

Zaślubiny królewskie.
W dzisiejszy czwartek odbędą się zaślubiny 

rumuńskiego następcy tronu z księżniczką Heleną 
grecka.

Wrzenie w Rosji.
Donosiliśmy wczoraj w telegramach, żc w Pio- 

trogrodzie ogłoszono stan oblężenia. Powstanie 
.przeciwko Sowietom nie zostało tam jeszcze zli­
kwidowane. Ruch rewolucyjny przedstawia sję h.k 
następuje:

1. W Kronsztadzie kieruje rozruchami stary car­
ski generał Kozłowski, jest on opozycjonistą i i>o- 
czątkpwo był stronnikiem Krylenki.

2. W< Piotrogrodzie zbuntował się garnizon. 
Radjostacja tamtejsza jest zburzona. Ruch Piobo- 
grodzki wyszedł z łona kół prawicowych, które 
żądają wolnego handlu i ochrony własności prywa­
tnej. Sowiety zdają się być w Piotrogrod/ie panami 
sytuacji-

3. W Moskwie wyszły rozruchy ż kół robotni­
czych i zwracają się przeciwko „inteligencji sowiec­
kich przywódców". Do ruchu w Moskwie przyłą­
czyły sję. jak s:ę zdajc. niektóre oddziały wojskowe.

1. W: gubernji Moskiewskiej ruch przeciwko 
Sowietom pozertaje poci kierunkiem bolszewickiego 
pułkownika Antenowa, którego wpływ sięga aż na 
Ukrainę. 

Kronika.
PlebŁcyt źródłem dochodów ula emigrantów.
Jak się dowiadujemy, niemiecki „Schutzbmid" 

zawarł z towarzystwem ubezpieczeń „Idtuia" układ, 
odnoszący się do emigrantów, którzy jechać mają 
na głosowanie. Szczegóły umowy są następujące: 
44) tysięcy marek na wypadek śmierci otrzymuje ro­
dzina emigranta albo też na wypadek częściowej 
niezdolności do pracy odpowiednie odszkodowanie. 
20 macek dziennie odszkodowania na wypadek cza­
sowej niezdolności zarobkowej, jeżeliby nijała trwać 
do jednego roku. Jak Więc widzimy, jazda na gło­
sowanie będzie niezłym interesem dla wielu awan­
turników. Bo wątpimy bardzo, czy spokojny i roz­
sądny człowiek zgodzi się udawać w podróż przed 
którą ubezpieczany jest — na życie. Przecież na 
kolejach niemieckich nadzwyczaj rzadko zdarzają 
się katastrofy.

Ale |w czasie glosowania i katastrofa może się 
przydarzyć. Słusznie więc, źe „Schutzbund" jest 
przewidujący.

------ o— —
Bytom. (Fałszerstwa emigrantów.) Do P. Kontro­

lera w Bytomiu zostało przez Polski Komisarjat Ple­
biscytowy skierowane nismo. dowodzące. lak Niem­

cy usPuią ta'«’ować (eg’tv«nacvhie karty emigran*  
tów. Oło ni-jaki Gregarek Paweł, urodzony n» 
ko-abi Ma-c’na w gm n:e Lhinv, postawił dwą 
wnioski o zactagnlech go do listy B , za^cz^jąc przy 
każdym wniosku innv adr-s. I tak raz, przytacza*  
jac doWacH? ca’v ói rodowód, rodaie iako obe. 
cnv a ’res B r'in S W 61 Feltówerstr. 17. drugi za) 
wniosek ra^es’anY w tvm simym mn:eiwięcej cza­
sie, no^ab a o adres Alt-me (E;be-Scheel), Pies- 
senst*-.  W pierwsn-m wnosku, skierowanym do 
Par. Kom. w ko~aVil Marcina zaznacza, że świad­
ków nie po *ajc,  pon‘ewa*  iako dwuletni chłop-et 
oouścił tę miejscowość. W drugim zaś wniosku 
skierowanym do Par Kun. w Lipidach, zaznacza, żr 
w l<03 r. wvnrouadził się do 7awadzek w pow 
strzeleckim. Równocześnie ro^aje 2 śwtadków. 
załączonych fct"<r a'j"ch raz ''rzedstawiony jest ja­
ko kondukt "r, drugi raz w ub_an'u cywilnem. Oto 
znowu koalicyjne w’a1ze mają nowy dowód, w 
jak bezczelny sposób usiłują emigranci wpłynąć n> 
wynik p|?b:scvtit.

łsgłwnid oow. bytomski. Niesłychanie wyso. 
kie podatki, jak-c wkrótce zostaną uchwalone nie 
tvlko w Prtrach, ale w całej Rzeszy niemieckiej 
Już dzi~:ai stosowa ie są w poszczególnych wypad, 

ach. Oto w Łagiewnikach wystosowano dnia 0 
lutego rb. pismo zc strony urzędu gminnego dc 
niejakiego p. Pa cienki. w którein urząd gminny 
zaw:ał?tn:a go, że za pos-;adan!e jednego dużego 
dwóch n-a‘vch niesków musi zaolacć w myśl usta 
wy z 19. Iicto~a ’a 1020 r. 659 marek. Oto zaczyna 
się okres niesłychanych cjęża-ów, jaki rozpocznic 
się dla Górnego Sląs’a w ąałej pełni na wypadek 
przyłączenia go do Niem-ec. Pan Pawlenka jednak 
powinien mieć nadzeję, że zanim minie ostateczny 
termin zapłacenia wyznaczonego mu podatku, nie­
tylko Łagiewniki z ca'ym powiatem, a’e cały O, 
Stask zostanie przyłączony do Polski. W każdym 
ia'ie dokument ten powinien sobie na wieczne cza- 
■ v jako pamiątkę zachować.

Dhlzowice. (Znęcanie się nad dziećmi.) Do­
piero teraz dochodzą na jaw rozmaite sprawki nie­
mieckich nauczycieli, o których dotychczas gazety 
niemieckie przezornie milczały. I tak n. p. „Det 
Obcrschlesische Kurier" w nr. 54 dopiero teraz po 
daje wypadek, który zdarzył się jeszeze w lipcu 
ub. roku, a który nawet ta gazeta z niemieckiego 
punktu widzenia ujemnie osądza. Przedstawia się 
on na tępująco:

„Górnik Badura i jego żona nie posłali dnia 
14. lipca rp,vego syna do szkoły, ponieważ musieli 
z nim pójść do lekarza ze wzgl(,dii na to, że cierpi 
od jakiegoś czasu na uszy. Gdy po wizycie u leka­
rza. przyprowadzili chłopca do szkoły, nauczyciel 
przyjął jego usprawiedliwienie się wymierzeniem 
mu mocnego policzka. Przerażony chłopak począł 
uciekać ku drzwiom. Nauczyciel, którego nazwisko 
brzmi Riclrter, chwycił go i zawołał ojca, który, 
stał u korytarzu. Ojciec, oburzony brutalnem po- 
stępowaniem '• obec swego dziecka, rzucił się na 
na-jczycieh. Wywiązała sję bójka, skutkiem której 
uczniowie a!bo się porozbiegali albo pochowali pod 
ścian'-. Ostatecznie sprawa skończyła sję w sądzie 
— nauczyciel, który zn.cał się nad dzieckiem jest 
wolny1 > ,,1C otrzymał nawet żadnej nagany, a ojcą, 
który stanął w obronie dziecka skazano aa 400 ma­
rek grzywny względnie na 10 dni więzienia za ,,za« 
kłócanic" spokoju.

Podziwu godna jest „kuiturainość" nasłanych 
na Górny Śląsk nauczycieli i „sprawiedliwość" są- 
dów niemieckich.

Płużnica Mila pow. gliwicki. (Grasowanie. 
■Gtosstrupplerów.) W niedzielę 13. z. ni. około 11' 
w nocy gra-owałą po naszej spokojnej wsi wśród 
krzyków i hałasów banda stosstrupplerów. Roz­
wydrzeni bandyci usiłowali dostać się do domu tu­
tejszego sołtysa, p. S. i w tym celu wyłamali już 
bramę, wiodącą na dziedziniec. Ponieważ jednak 
spotkali się z energicznym odporem p- sołtysa, nie 
czekając długo, ociekli. W pomoc swojemu sołty­
sowi przyszli także mieszkańcy wioski, którzy je­
dnak w pogoni za bandytami zostali wstrzymani 
strzałami rewolwerowymi stosstrupplerów. Aczkol- 
wiek bandytom udało się uciec, zostali jednak po­
znani i wskazani następnie władzom. Są to niejacy 
Paul Mendla, Karol Nerlich i Robert Ziętek. Praw- 
dopodebnie stosstruppferzy usiłowali dostać się do 
Biura Kom. P.irytetyczncgo, które znajduje się w 
domu sołtysa. Co do celu włamania niema wątpli­
wości. że chcieli oni wykraść plebiscytowe doku­
menty, aby w ten sposób utrudnić glosowanie na 
korzyść Polski. Dzięki przytomności umysłu soł- 
t|F a i mieszkańców wioski zamiary bainlyckich hei- 
maHroierów spelzh*  na niczem.

Ok«no. (Głos pocztowców Polaków.) Otrzy­
mujemy następne pismo: „Olesno, 4. marca 1021 rb 
Dzisiaj zgromadzeni polscy urzędnicy i pracownicy 
przy poczcie z Ok-snia i z okolic, składamy nasze- 
nut kochanemu Komisarzowi, naszemu dzielnemu 
wodzowi, p. Korfantemu, liohf i dziękczynienie i za­
razem niezłomną wierność aż do grobu. Także przy­
sięgamy wierność i miłość Ojczyźnie naszej — uko­
chanej Polsce aż do śmierci.

Podp. Zarząd Koła miejscowego.1'
Wł przeddzień plebiscytu oto są prawdziwe, ser­

deczne, z głębi duszy płynące słowa, które niecił 
będą najlepszą odpowiedzią na niemieckie wybi­
janie okien, na niemieckie wyzwiska Polaków na 
ulicy, na pforzucanie błotem naszych dzielnych Po­
lek. W- urzędnikach dawnych niemieckicJi a dzisiej­
szych koalicyjnych obudziło sję polskie serce i wola 
do nas swe stała a niezłomna nrzesiegą. Cześć <ml



Koźle. (WyMU»2c2enie 15 więźniów niemieckich). 
5-go bm. po południu z więzienia w powiatoweni 
mieście w Koźlu uciekło 15 więźniów niemieckich, 
przeważnie politycznych. Na posterunku dozorują­
cym było czterech policjantów plebiscytowych, w 
tem trzech Niemców i ieden Polak. Akurat przed 
ucieczka Niemców Polak ten. został wysłany do 
pólicii z raportem. Korzvstaiąc z jego nieobecności, 
policjanci wypuścili więźniów, którzy uciekli na 
samochodach iuż przygotowanych i stojących przed 
hotelem „Kronprinz". Francuskiego doradcę wię­
ziennego znaleziono związanego na łóżku. Miedzy 
innenii uciekł także Krause, inżynier z Borsigwerku, 
znany niemiecki aoifator. Mimo parokrotnego 
zwracania uwagi miejscowego kontrolera na stron­
nicze postępowanie policjantów Niemców, dotąd 
zosidie to bez echa. Może wreszcie teraz kontroler 
w Koźlu da wiarę ostrzeżeniom, iakie pod ieoo 
adresehi skierowują stale porządni obywatele miasta 
Koźla. Wyoadek powyższy dowodzi, do jakieoo 
stopnia nadużywają polic:anci niemieckiej narodo­
wości swoiej władzy. Międzysojusznicza Komisia 
w Opolu nie zostawi chyba teqo wypadku bez od­
powiednich zarządzeń, które ukrócą wreszcie samo­
wolę urzędników niemieckich. A byłby już czas 
najwyższy.

Onrożnlca. W O. miał się odbyć wiec polski, 
ale ieszcze przed wiecem karczmę oblegało 600 
niemieckich stosstrupów, których ściągnięto z są­
siednich wsi. Niedopuszczono do wiecu polskiego. 
Przywódzcami niemieckimi byli: nauczyciel Lasse 
z Pawłowiczek, oraz .Gimis i Ponkalla z Oproźnicy. 
Polaków-zaczepiano i'kilku ciężko pobito.

Mała Grudyn'a. Dnia 6 go marca wiec polski 
również został uniemożliwiony przez niemieckich 
rozbójników. Niemcy napadli na polski samochód i 
chcieli zabrać ze sobą mówcę, p. dr. • Sawickiego, 
którego po pewnym czasie jednakowoż uwolnili.

Udały sie wiece polskie w Pabieńclcach. T ichini. 
Cisowi e. ianuszkow:cach, Klodnicy.Bira wie. w Starym 
Koźlu, Błażejów’cach. Mazurowicach. Pszanowicach, 
Mierzpcmie. Wszystk:e ,odbvłv się s^okomie, 
uczestników było do 600 na każdym. W Pszano­
wicach rozpędzono silny stosstrupn niemiecki. Wy­
padki w Polskiej Cerkwi i Oproźnicy dowodzą o 
koncentracji niemieckich band.

Strzelce. (Czem Niemcy wabia na .wiece?). Cen- 
tawie, pow. strzelecki, za współudział w zebraniu 
niemieckiem 24. 2. 1921 wypłacono wdowom Micka i 
Pyka po 50 marek.

Strzelce. (Ukarana chciwość i oszustwo). Guzik 
Franciszek, prezes heimatstreuerćw w Łaziskach 
pobierał dla 170 stosstrunlerów plące z niemieckiego 
komisaratu w Strzelcach. Z tego zaś wypłacał 
tvlko czterem pobory a resztę sobie przypłaszczał. 
Kiedy nienasycony i te resztę chciał sobie zatrzy­
mać. obili Guzika pokrzywdzeni stosstruplerzy a 
nasteonie wystąpili ze służby niemieckie!.

Wa'b"Z’ch. (Nie chca robić nadgodzin.) Jak 
w W ' t'alji tak i w dolnośląskjem zagłębiu węglo­
wemu ' ' powiedzieli górnicy urnowe o nachzych- 
tach. Wypowiedzenie motywują tem, że górnicy 
chcą w ten sposób zaprotestować przeciwko trak­
towaniu sprawy socjalizacji przez rząd.

Od redakcji.
Kilku obvwa?Woin w Borkach. Z koresponden­

cji nie wynika, takich to rządów owej pani sobie 
wypraszacie, wobec czego korespondencji, nazbyt 
zresztą osobistej — umieścić nie możemy.

„Francuzowi**  w St. B. Korespondencji mimo 
najlepszych chęci umieścić nie możemy, gdyż wywo­
łałby to w para'ji niepotrzeBhe zgorszenie.

i Teatr Górnośląski :
pod dyrekcją HENRYKA CEPNIKA

® 1 
g W piątek 11 marca o godz. 7 wiecz. ; 
(-$ w teatrze miejskim w Katowicach l

Skalmierzanki
X Komedja-opera w 3 aktach J. N. Kamińskiego z muzyką Basznego < >
0 Powiększona orkiestra. TRa? < >

Reżyserował: JOZEF MAYEN (
Kapela pod kierurikiem LEONA PONIECKIEGO [
Tańce wykonają: M. Łęska i A. Miłowski.

BILETY od 4—18 mk. w księgarni Górnoślązaka 1 ►

1 Bank Handlowy w Poznaniu
|| Towarzystwo Akcyjne

H Odział!]: W Bytomiu, ulica Dworcowa nr. 17
V, Hotel „Schlesischer Hof“ (we własnym domu)

Telefon 1045. Skrzynka pocztowa 146.

w (Bysłowicach, ulica Pszczyńska 22
Telefon 1073. Telefon 1073. i £

w Tarnowsk. Górach, Nowy Rynek
Telefon 503. Telefon 503.

podejmuje się załatwiania 

| wszelkich interesów bankowych i3k 

Przyjmowanie depozytów w markach niemieckich 
i po!ski“h z oprocentowaniem na 4 "/o i wyżej 
według umowy. Zakup i sprzedaż papierów państw, 
i innych papierów wartościowych. Pożyczki i 
weksle. Rachunki bieżące, czekowe i lombardowe.

Zestawianie czeków i nrzetaśw na zagranice itd.
Godziny kasowe dzienne: od godz. 81/2 rano 
do 12>/2 po południu z wyjątkiem niedziel i świąt. 
UWAGA: W lutym r. b. otwarty zostanie oddział: 

w Żabnu, sfta MasL iraai 139 

(Kronprinzenstrąsse) 

Katowic*.  O dobrv i sookoiny wvnlk nlebiscvtu ćdbędzit 
się staraniem Chóru Kościelnego w nłeńaele, 13. bm. ojczy­
ste nabożeństwo o ęodz. ’M1 w kościele N. P. Mar i. Pod- 
czas msZl św. śniew na głosy. Wszystkie nńeiscowe Tow, 
pplskie zaoraszatny. Zarząd Chóru Kościelnego.

Józef owiec. „Harmonia'*  ma zęb.anie miesięczne w no- 
nfedziałek, 14. bm. o godz. 6 wieczorem w lokalu p. Marcelu. 
Licy - udział pożądany. Zarzad.

Wirek. Dnia 15. bm. odbędzie s:- w lokalu n. Penkaly 
(Riesś/ńfełdf ni. Szrikela, o oodz. 5, Zjazd delegatów okręgu 
Nowawieś. Uprasza sie wszystkie Iow. śpiewu, należące Ąc 
tego okręgu, wysłać, swych delegatów. Ważne snraw”.

Lłpinv. Posiedzenie tow. kat. rob. św. tózefa odbędzie 
sie w niedziele, 13. bm. na małei sali p. Machonia no poł. 6 
godz. 6. O liczne i punktualne przybycie uprasza Zarzad.

Notowania giełdy berlińskiej 
z dnia 9 marca 1921.

Wydawnictwo i druk: „Gazeta Ludowa", Ksia.dz Paweł 
Pospiech, Drukarnia i zakład wydawniczy, Katowice. 

Za redakcję: Henryk Ciemięga w Katowicach.

Telegraficzne wypłaty na: popyt podaż

Amsterdam-Rotierdam 100 ould. 2202,75 2207,25
Bruksela-Aniwerpia 100 frank. 468,50 469,50
Chrystynia 100 koron 1018,95 1021,50
Kopenhaga 100 koron 1073,90 1076,10
Stokholm 100 koron 1433,55 1436,45
Helsmofors 100 mk. fińskich 180, 180,40
Wiochy 100 lir 231,50 232,—
Londyn 1 funt stert 249,50 250,-
Nowy York 1 dolar 64,05',; 64,19'72
Paryż 100 frank. 451,50 452, -
Szwajcarja 100 frank. 1073,90 1076,10
Hiszpania 
Wiedeń

100 peset.
100 koron

884,10
11,98

885,90
12,02

Praga 100 koron 83,40 
14,85>/t

83,60
Budapeszt 100 koron 14,89'72
Marka polska Katowicach 8,25

Szanown. Rodakom i 
Rodaczkom z Bogucic 
donoszę niniejszem, że 
pogłoski rozsiwane o 
mnie, że agituię za Niem­
cami, są nikczemnem 
kłamstwem i oszczer­
stwem. Jestem dobrą 
Polką i nią pozostanę. 
Osoby, które te fałszy­
we poploski rozszerzają, 
pociągnę sądownie do 
odpowiedzialności.

Anna Dziuba
Bogucice, ui. Markefki 60.

Reumatyzm 
każdego rodzaju usuwa­
ją 1000-krotnie wyprób. 
nacieranie i tabletki 

Kasoerka
Nacier. 10 rtik. tabl. 10 
mk., Jako prawdziwe 
do nabycia tylko w ap­
tece w Koszęcinie. 
Apotheke Koschentin OS

Drugi występ teatru polskiego i Sosnowca
Henryka Czarneckiego.

W poniedziałek, dnia 14 marca 
w teatrze miejskim w Katowicach

Cnotliwa Zuzanna
Operetka! Operetka!

pełna humoru operetka w 3 aktach francuskiego 
kompozytora ]. Gilberia, grana z olbrzymiem 
powodzeniem na wszystkich europejskich scenach.

TANCE 4 EWOLUCJE
Włnna orkiesita. Balet miński. Skład tainsstaa 15 osdl>.

Początek przedstawienia już o godz. 6wieczorem.

Dilpfu od 6—24 mk. wcześniej nabywać można w 
Bliuly księgarni Górnoślązaka, a w dniu przed­
stawienia na godzinę przed rozpoczęciem w kasie 

teatru mieiskieco.

Obwieszczenia.
Prezydent rejenci 

Ib XII 109

Opole, dnia 21-go lutego 1921 r.
Stosownie do § 2 regulaminu, do­

tyczącego utworzenia państwowej ko­
misji w Opolu celem dokonywania 
egzaminów z okuwania koni (Amtsblatt 
na 1914 rok, strona 166), podaje się 
niniejszem do wiadomości, że egza­
miny w roku 192! co do uzdolnienia 
do samodzielnego wykonywania pro­
cederu okuwania koni odbędą się 
przed państwową komisją eg 
zaminacyjną w wtorek, dnia 3-go 
maja 1921 r. i w czwartek, dnia 3-go 
listopada 1921 r. przed południem o 
8 godzinie w kuźni nadmistrza Pawła 
Rauschla w Opolu przy rynku (Hin- 
termark). Zgłoszenia do egzaminu na­
leży przeszłaś najpóźniej 4 tygodnie 
przed terminem egzaminacyjnym do 
przewodniczącego komisji, radcy rzą­
dowego i weterynaryjnego miejscowej 
rejencji. Do wniosku należy dołączyć:

1. świadectwo urodzenia (list rodny),
2. ewentualne świadectwa o zdo­

byłem wykształceniu technicznem,
3. oświadczenie wnioskodawcy co 

do tego, źe w ciągu ostatnich 6 
miesięcy nie składał już egzaminu 
z okuwania koni bez powodzenia 
i źe nie otrzymał swego wykształ­
cenia fachowego w kuźni do na 
uczania,

4. poświadczenie policji miejscowej 
co do tego, źe przystępujący do 
egzaminu conajmniej- ostatnie 3 
miesiące przebywał w obwodzie 
rejenćyjnym Opolskim.

Opłaty za egzamin przed komisją 
państwową wynoszą 50 marek i należy 
je bezpośrednio po dokonanem po­
woła n i u do egzaminu nadesłać prze­
wodniczącemu, plącąc porto i za od­
niesienie.

W z.
podp. Engelhardt.

Podobiznę 

orla 
śląskiego

powinien każdy, czylnaly. c; ■ wielki faosić 

podczas plebiscytu!
Proszę żądać w każdvm polskim składzie 
• - każdej branży i w towarzystwach - - 

Głównym dostawcą jest

Jan Smoczyk - Bytom
ul. Tarnogćrskn 11 Telefon 454

■ Przez znakomite zawarcie 
1^0 Wl A I kontraktów, plącę najwyż 
* * ® • sze cene konkurencyjne za
<U sztuczne szczęki, monety złote 
S i srebrne, odpadki złote, sre- 
« brnę i

Albert Baron, Katowice
ul. Holteia 28 (skład). Mieszkanie prywatne 
pzry ul. Holtei a 31, 3 minuty od dworca.

Świerzb Parchy 
usuwa pod gwarancyą 
w 3 dniach prawda my­
dło „Pura". Nieszkodli­
we i nieprzeszkadzając 
w pracy. Paczka dla 
dzieci mk. 6.50 dla do­
rósł. mk. 10.— na zas­
tarzałe wypadki mk. 
12.50 i 20.00. Do tego 
przeczyszczająca herba­
ta „Luna**  mk. 3.50 i 6.50. 
Jedynie prawdziwe do 
nabycia.
]. Chmielewski,drogeria 
p. Aniołem, Roździeń GS.

posady jako

sfenotyyistka.
Zgłoszenia pod nr. 515 
do eksp. „Gaz- Lud,“

Wszelkie 
druki 
wykonuje 

Drukarnia 
„Gaz. Ludów".

Agitujcie za naszem pismem!


